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Sportowy bilans �p�ó�B�r�o�c�z�a� jest dla radomskiego sportu bardzo korzystny. Oby 
tak dalej, a �b���d��� powody do zadowolenia pod koniec roku. 

Mariusz Wieczorek, zawodnik Gerlacha Drzewica od kilku lat zalicza �s�i��� 

do najlepszych kajakarzy górskich w konkurencji kanadyjek jedynek. 

Widoczny �p�o�s�t���p� �d�o�k�o�n�a�B� �s�i��� 

�z�w�B�a�s�z�c�z�a� w grach �z�e�s�p�o�B�o�w�y�c�h�.� Stan 
ligowego posiadania �z�w�i���k�s�z�o�n�o� 

w: siatkówce (awans do n ligi �|�e�D�s�k�i�e�g�o� 

�z�e�s�p�o�B�u� AZS/Radomki), koszykówce 
i �p�i�B�c�e� �r���c�z�n�e�j� (AZS Radom)_ Pierwszoli­
gowi siatkarze Warka/Czarnych �z�a�j�m�u�j���c� 

czwarte miejsce w ekstraklasie potwier-

Fot. Witold Matlok 

dzili �p�r�z�y�n�a�l�e�|�n�o�[��� do krajowej czo­
�B�ó�w�k�i�.� Nie udalo �s�i��� �p�o�p�r�a�w�i��� sytuacji 
w �p�i�B�c�e� �n�o�|�n�e�j�.� Cieszy awans Szydlo­
wianki do m ligi. ale w tej klasie rozgry­
wek nie udalo �s�i��� �u�t�n�y�m�a��� �d�r�u�|�y�n�i�e� MG 
MZKS Kozienice. Na ewentualne �w�y�s�t���­

py �z�e�s�p�o�B�ó�w� z naszego regionu przynaj­
mniej w n lidze trzeba �w�i���c� jeszcze po-

Marzenia o powrocie ... 

�P�i�B�k�a�r�z�e� MG MZKs-u Kozieni­
ce spotkaniem z nowym trene­
rem Jerzym �L�e�s�z�c�z�y�D�s�k�i�m� roz­
�p�o�c�z���l�i� wczoraj przygotowania do 
�z�b�l�i�|�a�j���c�e�g�o� �s�i��� sezonu IV ligi 

- Zawodnicy zadeklarowali �c�h����� dal­
szych �w�y�s�t���p�ó�w� w naszej �d�r�u�|�y�n�i�e�.� 

Nikt nie informowal o zmianie praco­
dawcy-powiedzial "SL" dyrektor MG 
MZKS-u �W�a�c�B�a�w� Krawczyk. Jest tyl­
ko jedna niewiadoma Jakub Pilat �z�d�a�B� 

egzaminy �w�s�t���p�n�e� na warszawski AWF 
i chcialby �k�o�n�t�y�n�u�o�w�a��� �k�a�r�i�e�r��� w jed­
nym z klubów stolicy. W tej sprawie 
decyzje �z�a�p�a�d�n��� jeszcze przed naszym 
wyjazdem na obóz przygotowawczy 
- �p�o�i�n�f�o�r�m�o�w�a�B� nas W. Krawczyk. 

(26.07.) i Glinik Gorlice (1.08.). Po­
wrót do Kozienic �n�a�s�t���p�i� �t�u�|� po spot­
kaniu z Glinikiem. Potem �,�,�|�ó�B�t�o�-�z�i�e�l�o�­

ni" do nowych rozgrywek �b���d��� przy­
�g�o�t�o�w�y�w�a��� �s�i��� na �w�B�a�s�n�y�c�h� obiektach. 

Przed wyjazdem w góry kozienicza­
nie �z�m�i�e�r�z��� �s�i��� w sparingach z: �W�i�s�B��� 

Sandomierz (l 1.07 .), �S�t�a�l��� Stalowa 
Wola (15.07.-prawdopodobnie, �c�h�o��� 

�d�z�i�a�B�a�c�z�e� �z�a�s�t�r�z�e�g�a�j���,� �|�e� termin �m�o�|�e� 

ulec zmianie) i �L�u�b�l�i�n�i�a�n�k��� (l8.Q7.)_ 
Wszystkie spotkania rozegrane �z�o�s�t�a�n��� 

na wyjazdach. 

�c�z�e�k�a���.� Jak �d�B�u�g�o�?� Na to pytanie trud­
no �d�z�i�[� �u�d�z�i�e�l�i��� odpowiedzi. 

Po kilku latach regresu �c�o�[� �"�d�r�g�n���B�o�"� 
w tenisie �s�t�o�B�o�w�y�m�.� �{�e�D�s�k�i� �z�e�s�p�ó�B� 
Broni �u�t�r�z�y�m�a�B� �s�i��� w I �l�i�<�B�z�e�,� a awans 
do tej klasy wywalczyli �m���|�c�z�y�z�n�i� z O­
grodnika Grójec. 

�S�w�o�j��� �s�i�l�n��� �p�o�z�y�c�j��� na krajowej ma­
pie, mimo licznych problemów na lo­
kalnym podwórku zachowali �t�e�|� lekko­
atleci. Mamy w tej dyscyplinie medali­
stów mistrzostw Polski seniorów i ju­
niorów, a �t�a�k�|�e� - co �n�a�j�w�a�|�n�i�e�j�s�z�e� �a�|� 

trzech �~�o�n�k�ó�w� kadry olimpijskiej. 
Coraz �w�y�|�s�z�y� poziom �p�r�e�z�e�n�t�u�j��� za­

�p�a�[�n�i�c�y�,� �s�i���g�a�j���c� po medale mistrzostw 
Europy. Na razie juniorów, ale �p�r�z�e�c�i�e�|� 

i Edyta Witkowska i Dariusz Sma­
gowski �j�u�|� �d�z�i�[� �s�p�r�a�w�i�a�j��� mnóstwo 
�k�B�o�p�o�t�ó�w� starszym kolegom. Z �c�a�l��� 

�p�e�w�n�o�[�c�i��� �j�u�|� w wkrótce �b���d��� �s�i��� li­
�c�z�y��� w gronie seniorów. 

To samo �m�o�|�n�a� �p�o�w�i�e�d�z�i�e��� o �B�u�c�z�­

niczce Annie �L���c�k�i�e�j�,� która wygrywa 
�r�y�w�a�l�i�z�a�c�j��� z najlepszymi juniorkami 
w Europie. 

To sportowe wizytówki wojewódz­
twa. �M�o�|�n�a� do nich �z�a�l�i�c�z�y��� jeszcze 
tradycyjnie kajakarstwo górskie. �N�i�e�z�B�� �­

�p�o�z�y�c�j��� w krajowej rywalizacji zyskaly 
sobie �t�a�k�|�e� strzelectwo i kick-boxing. 

Dobra lokata seniorów �[�w�i�a�d�c�z�y� 

o �w�z�r�o�[�c�i�e� zainteresowania sportem ze 
strony sponsorów. Wiadomo bowiem, 
�|�e� na sport �m�B�o�d�z�i�e�|�o�w�y� �p�i�e�n�i���d�z�e� 

w �b�u�d�|�e�c�i�e� zawsze �s�i��� �z�n�a�j�d���.� Praw­
dziwe oblicze radomskiego sportu �m�B�o�­

�d�z�i�e�|�o�w�e�g�o� �p�o�k�a�|�e� jednak dopiero 
druga �c�z���[��� Ogólnopolskiej Olimpiady 
�M�B�o�d�z�i�e�|�y�,� która �o�d�b���d�z�i�e� �s�i��� za kilka 
dni. Dopiero wówczas przyjdzie czas 
na �d�o�k�B�a�d�n�i�e�j�s�z�e� oceny. (past) 

Pierwszy turniej siatkówki 
�p�l�a�|�o�w�e�j� w ramach "Grand Prix 
Radomia" rozegrano w miniony 
weekend na obiekcie na Borkach. 

�S�t�a�r�t�o�w�a�B�o� 10 par. �Z�w�y�c�i���|�y�l�i�:� Ba­
czewski/Minda, którzy otrzymali 10 pkt 
i zostali pierwszymi lideraroi klasyfika­
cji. Dalsza �k�o�l�e�j�n�o�~���:� 2. Plenkiewicz/ 
Urbaniak - 8 pkt, 3. �K�u�c�z�y�D�s�k�i�/�K�o�w�a�l�­

czyk - 6 pkt, 4. Gierycz/Szpilski - 4 
pkt, 5. �L�e�w�i�D�s�k�i�/�D�w�o�r�a�k�o�w�s�k�i� - 2 pkt, 
6. �S�o�k�o�B�o�w�s�k�i�/�Z�l�e�d�z�i�D�s�k�i� - l pkt 

�N�a�s�t���p�n�y� turniej z tego cyklu �o�d�b�� �­

dzie �s�i��� 11 lipca na boisku MOSiR na 
Borkach o godz. 10.00. Zapisy przyj­
mowane �b���d��� do godz. 9.30. (past) 

Sakeesy na korcie 
Dobrze ·spisali �s�i��� radomscy 

zawodnicy podczas �m�i���d�z�y�n�a�­

rodowego turnieju tenisowego 
WCT Open 98, który �o�d�b�y�B� �s�i��� 
w Sieroslawiu k. Poznania. 

Norbert Sobol, wychowanek Rado­
miaka �b�y�B� �s�p�r�a�w�c��� �d�u�|�e�j� niespodzianki 
�e�l�i�m�i�n�u�j���c� w 1/8 finalu Andrzeja Bala­
szowa (nr 10 �B�i�a�l�o�r�u�[�)�,� pierwszoligo­
wego zawodnika Warszawianki, a w 1/4 
A Kurasza �(�Z�B�o�t�o�r�y�j�a�)� 5:7, 6:3, 6:3. 
W pólfinale radomianin �u�l�e�g�B� M. Ko­
czorowskiemu (AZS �P�o�z�n�a�D�,� 15. na 
�l�i�[�c�i�e� rankingowej). 

Dariusz �S�B�a�w�i�D�s�k�i�,� wychowanek 
radomskiej Broni w ���w�i�e�r���f�i�n�a�l�e� poko­
naJ Szczurka (Zielona Góra), a w �p�ó�B�f�i�­

nale �p�r�z�e�g�r�a�B� z �w�y�|�e�j� notowanym (20. 
zawodnik w kraju), B. Dlugoszowem 
1:6,1:6. 

Ireneusz Górka w 1/8 �f�i�n�a�B�u� poko­
�n�a�B� M. �G�a�l�i�c��� (Olimpia �P�o�z�n�a�D�)� 6:2, 
6:2, a w ���w�i�e�r���f�i�n�a�l�e� �u�l�e�g�B� K. Racibor­
skiemu (Varsovia) 4:6, 4:6. 

Równolegle �o�d�b�y�w�a�B� �s�i��� �m�i���d�z�y�n�a�-

Dwaj �m�B�o�d�z�i� koszykarze -
Krzysztof Szwej z PCS �W�r�o�c�B�a�w� 

i Tomasz OJczyk ze Startu Lub­
lin �s��� w trakcie zdawania egza­
���J�i�n�ó�w� na �P�o�l�i�t�e�c�h�n�i�k��� Radom­
�s�k���.� �J�e�[�l�i� �z�o�s�t�a�n��� studentami, 
�z�a�g�r�a�j��� w drugoligowym AZS 
Radom • . 

Zdaniem Janusza Janika, jednego ze 
sponsorów radomskiej �d�r�u�|�y�n�y�,� powo­
li krystalizuje �s�i��� �s�k�B�a�d�,� w którym ra­
domski beniaminek rozpocznie sezon. 
drugoligowy. Do �d�r�u�|�y�n�y� �d�o�l���c�z�y�l�i� �j�u�|� 

�t�a�k�|�e� �R�a�d�o�s�B�a�w� Mikos i �R�a�d�o�s�B�a�w� 

Marzec z Ekonomika/Vunex Radom. 
�O�f�e�r�t��� �p�r�z�e�j�[�c�i�a� do Radomia �p�o�n�o�w�i�B� 

weteran Zbigniew Pyszniak, znany 
z �w�y�s�t���p�ó�w� m.in. w Starcie Lublin 
i Siarce Tarnobrzeg. Natomiast �P�a�w�e�B� 

Gregorek i Tomasz Nowak �z�a�m�i�e�r�z�a�j��� 

�o�p�u�[�c�i��� �z�e�s�p�ó�B� ze �w�z�g�l���d�ó�w� rodzin­
nych. Niewykluczone, �|�e� �n�a�s�t���p�i��� jesz-

rodowy turniej weteranów o punkty 
w rankingu ITE Zbigniew Gajda z Ra­
domia (kategoria wiekowa 35-40 lat) 
�d�o�t�a�r�B� do 118 �f�i�n�a�B�u�,� gdzie �u�l�e�g�B� S. Kor­
powskiemu �(�P�o�z�n�a�D�)� 6:4, 2:6, 6:7. 

W kategorii 5-55 lat startowal trener 
Jerzy Czaban, który �z�w�y�c�i���|�y�B� w tur­
nieju pocieszenia, �o�t�r�z�y�m�u�j���c� jednocze­
�[�n�i�e� �n�a�g�r�o�d��� fair play. 

�A�t�r�a�k�c�j��� zawodów �b�y�B� pojedynek 
�"�w�s�p�o�m�n�i�e�D�"�,� w którym spotkali �s�i��� 
Fibak i Dobrowolski. Spotkanie �z�a�k�o �D�­

�c�z�y�B�o� �s�i��� �z�w�y�c�i���s�t�w�e�m� najlepszego 
polskiego tenisisty 6: l, 6:3. �S���d�z�i �a�m�i� 

tego atrakcyjnego meczu byli zawodni­
cy radomscy, na czele z J. Czabanem. 

Zawody w Sieroslawiu pokazaly, �|�e� 

jest w Radomiu kilku tenisistów �[�r�e�d�­

niego pokolenia, którzy po odpowied­
nim przygotowaniu �m�o�g��� �l�i�c�z�y��� �s�i ��� 

w krajowej �c�z�o�B�ó�w�c�e�.� Zdaniem J. Cz.a­
bana istnieje nawet szansa stworzenia 
�z�e�s�p�o�B�u� na �m�i�a�r��� �w�y�s�t���p�ó�w� w lidze. 
Rzecz jasna �n�i�e�z�b���d�n�e� �s��� wzmocnienia, 
a �t�a�k�|�e� sponsorzy. 

(lp) 

�o�d�c�h�o�d�z���?�.� 
cze inne wzmocnienia. Do T/lipca za- _ 
wodnicy �s��� na urlopach. 8 sierpnia wy­
�j�a�d��� na obóz do Bukowiny �T�a�t�r�z�a�D�­

skiej. 
- Czy to prawda, �|�e� odchodzisz? -

�z�a�p�y�t�a�l�i�[�m�y� �P�a�w�B�a� Gregorka, do­
tychczasowego kapitana radomskiej 
�d�r�u�|�y�n�y�.� 

- Jeszcze nie �p�o�d�j���B�e�m� takiej decyzji. 
To prawda, �|�e� w ostatnim czasie nie 
trenowalem; ale mam �w�a�|�n�e� powody 
rodzinne -. male dziecko, �|�o�n�a� w �c�i���|�y�.� 

Na razie trzeba �t�r�o�c�h��� �w�i���c�e�j� czasu po­
�[�w�i���c�i��� domownikom. 

- Mówi �s�i���,� �|�e� oprócz ciebie nie za­
�g�r�a�j��� �t�e�|� Tomek Nowak i Piotrek 
Bartnik. 

- Niewykluczone, �|�e� jeszcze razem 
zagramy w AZS-ie. Kiedy �p�o�d�e�j�m��� de­
�c�y�z�j��� o �z�a�k�o�D�c�z�e�n�i�u� kariery, poiJ!for­
�m�u�j��� o tym wszystkich sympatyków 
basketu za �p�o�[�r�e�d�n�i�c�t�w�e�m� redakcji. 

(past) 

Czy �s�p�r�a�w�d�z��� �s�i��� informacje o �o�d�e�j�[�c�i�u� z AZS najbardziej rutynowanych 
koszykarzy? Fot. Witold Matlok Kozieniczanie pod �w�o�d�z��� nowego 

szkoleniowca (Jerzy �L�e�s�z�c�z�y�D�s�k�i� za­
�s�t���p�i�B� na tym stanowisku •.• dyrekto­
ra Krawczyka) 21 lipca �w�y�b�i�e�r�a�j��� �s�i��� 

na dwutygodniowe zgrupowanie do 
�R�o�|�n�o�w�a�.� W tej urokliwej �m�i�e�j�s�c�o�w�o�[�c�i� 

�r�o�z�e�g�r�a�j��� trzy mecze kontrolne, a ich 
przeciwnikami �b���d���:� Sandecja Nowy 
�S���c�z� (22.07.), Vrtcovia Witkowice 

- Musimy �w�y�s�t���p�o�w�a��� jak �n�a�j�c�z���­

�[�c�i�e�j� przeciwko w �m�i�a�r��� silnym zespo­
�B�o�m�.� �D�r�u�|�y�n�a� musi �s�i��� �o�g�r�a��� i zapo­
�m�n�i�e��� o poprzednim sezonie (w którym 
kozieniczanie �z�a�j�m�u�j���c� �d�z�i�e�w�i���t�e� miejs­
ce w tabeli musieli �o�p�u�[�c�i��� m �l�i�g��� z po­
wodu reorganizacji - przyp pd.). �Z�a�r�z���d� 

i kierownictwo klubu interesuje tylko 
pierwsze miejsce na �z�a�k�o�D�c�z�e�n�i�e� sezo­
nu i powrót do ID ligi. Ten cel posta­
�w�i�B� przed �p�i�B�k�a�r�z�a�m�i� trener �L�e�s�z�c�z�y�D�­

ski - �z�a�k�o�m�u�n�i�k�o�w�a�B� dyrektor Kraw­
czyk. 

lipcowi oUmpijczyey Czas dojazd 
od:Jdos 

na i nut 
Po losowaniu PP 

�Z�W�i�e�|�o� upieczeni l/l-ligowcy -pi­
�B�k�a�r�z�e� �S�z�y�d�B�o�w�i�a�n�k�i� �z�n�a�j��� �j�u�|� swo­
jego ptzsciwnika w lltiiJClzje szr::zel> 
la centralnego Pucharu Polski. 

29lipca o godzinie 17.00 podopiecz-

(pd) 

ni �W�B�o�d�z�i�m�i�e�r�z�a� Andrzejewskiego 
�z�m�i�e�r�z��� �s�i��� w Lubartowie z miejsco­
wym Lewartern. 

n runda Pucharu �j�u�|� z �u�d�z�i�a�B�e�m� �d�r�u�|�y�n� 

n ligi rozegrana ZQStanie 12 sierpnia. 
(pd) 

Przedstawiciele kilkunastu 
dyscyplin sportowych �u�t�w�o�r�z��� 
�r�e�p�r�e�z�e�n�t�a�c�j��� województwa ra­
domskiego na IV �O�g�ó�l�n�o�p�o�l�s�k��� 

�O�l�i�m�p�i�a�d��� �M�B�o�d�z�i�e�|�y� w Sportach 
Letnich. 

Zawody �r�o�z�p�o�c�z�n��� �s�i��� 14 bm. na 
obiektach sportowych �W�r�o�c�B�a�w�i�a� i oko­
lic. �B���d�z�i�e� to �d�o�k�o�D�c�z�e�n�i�e� "olimpij­
skich" �z�m�a�g�a�D�,� rozegranych w niektó­
rych konkurencjach w Poznaniu przed 
kilkoma �m�i�e�s�i���c�a�m�i �.� 

Radom �r�e�p�r�e�z�e�n�t�o�w�a��� �b���d�z�i�e� tym ra-

zem �o�k�o�B�o� 30 �m�B�o�d�y�c�h� sportowców. 
�W�e�z�m��� oni �u�d�z�i�a�B� w zawodach: lekko­
atletycznych, �B�u�c�z�n�i�c�z�y�c�h�,� strzeleckich, 

�j�e�z�d�z�i�e�c�k�i�c�h�,� tenisowych, kolarskich 
oraz w kajakarstwie górskim i trójboju 
nowoczesnym. 

Przy okazji olimpiady �"�o�|�y�j�e�"� kolar­
ski tor na stadionie MOSiR w Rado­
miu. JeSt to �w�c�i���|� jedyny tego typu obiekt 
w makroregionie. W �n�a�s�t���p�n��� �n�i�e�d�z�i�e�l��� 

�o�d�b���d��� �s�i��� tam zawody makroregional­
ne, które �w�y�B�o�n�i��� �p�r�z�y�s�z�B�y�c�h� uczestni­
ków �w�r�o�c�B�a�w�s�k�i�e�j� olimpiady. 
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Faworyci nie zawo_dzą a "Mundial" jest coraz ciekawszy 

eeze prawdy 
Ewier~finale 

(Korespondencja własna) 
Wtorkowy pojedynek Anglia 

• Argentyna zakończył kolejną 
fazę pilkarskich Mistrzostw 
świata we Francji. Faworyci 
nie zawodzą, a ,.Mundial'" jest 
coraz ciekawszy - chelaloby 
się powiedzieć po obejrzeniu 
ośmiu ostatnich pojedynków. 

- Nie było w nich praktycznie 
żadnej niespodzianki - mówi Mi­
chał Listkiewicz. - Owszem, więk­
szość pojedynków była niezwykle 
zacięta, o wygranej decydował je­
den gol, ale w tej. fazie rozgrywek 
nie ma "kelnerów". 

-W pojedynku z Chile mieliśmy 
doskonały dzień, wychodziło nam 
prawie wszystko. Podobnie było z 
Duńczykami, którzy "rozjechali" 

Nigerię. Ale Nigeria, to taki "papie­
rowy faworyt" - oto opinia o dru­
giej fazie rozgrywek brazylijskiego 
pomocnika Leonardo. 

- Dopiero od ćwierćfinałów po­
znamy prawdziwą siłę poszczegól­
nych ekip. Na tym poziomie umie­
jętności poszczególnych zespołów 
są bardzo podobne, tu trzeba być 
już boiskowym cwaniakiem, aby 
ograć przeciwnika - dodaje Zbi­
gniew Baniek. 

Jakie były mecze 1/8 finałów? 
Ciekawe, nawet bardzo ciekawe! 
Podsumowanie tej fazy wypada za­
cząć od drużyn, które nie dały ry­
walom cienia wątpliwości, kto jest 
lepszy. Brazylia ograła spokojnie 
Chile, a Dania nie dała najmniej­
szych szans Nigerii. O ile nie mogą 

Strzał pomocnika angielskiego Davida Batty z 11 metrów broni bram­
karz Argentyny Carlos Roa, zapewniając swojemu zespołowi awans 
do ćwierćfinału MS Fot. PAP /CAF· EPA 

dziwić rozmiary wygranej mistrzów 
świata: o tyle rozmiary wygranej 
Danii budzą podziw. Słabsi w pierw­
szej rundzie podopieczni Bo Joban­
osona pokazali, że choć nie należą 
do faworytów drzemią w nich 
ogromne możliwości. 

Ćwierćfinałowy szlagier 
Nie było tak w przypadku Fran­

cuzów. "Trójkolorowi" potrzebowa­
li 110 minut, aby strzelić gola Pa­
ragwajowi. Co się po tym meczu 
okazało? Gospodarze mają dosko­
nałe tyły, ale beznadziejny atak. Fa­
hien Barthez, Laurent Blanc czy 
Marcel Desailly znają swój fach 
doskonale. Potrafią skutecznie po­
wstrzymywać ataki drużyny przeciw­
nej, ale czy w kolejnym meczu za­
pewnią Francji zwycięstwo? W kon­
frontacji z Paragwajem "trójkolo­
rowi" zagrali fatalnie w środku pola 
ataku. Bez Zinedina Zidane forma­
cje ofensywne nie stanowiły żadne­
go zagrożenia. 

Słaby występ przeciwko Para­
gwajowi spowodował, że entu­
zjazm kibiców znacznie został ostu­
dzony. Nikt już nie mówi o łatwym 
awansie "trójkolorowych" do gro­
na czterech najlepszych drużyn tur­
nieju tym bardziej, że podopieczni 
Cesare Maldiniego prezentują so­
lidną włoską szkołę futbolu. Na 
dodatek Maldini ma kłopoty bo­
gactwa w liniach ofensywnych. Co­
kolwiek by mówić jutrzejszy poje­
dynek Włochy- Francja na S ta de de 
France jest bez wątpienia ćwierćfi­
nałowym szlagierem . 

Zmienna taktyka 
Mecze, które rozegrano w ostat­

nich dniach pokazały, że we Francji 
trenerzy poszczególnych drużyn czę-

Carlos Alberto Pereira specjalnie dla "Słowa Ludu" 

sto zmieniają taktykę. Najbardziej 
widoczne jest to na przykładzie na­
pastników. W żadnym zespole nie 
ma właściwie napastnika, którego 
zadaniem byłoby czekanie na polu 
karnym rywala na dogranie piłki . 

Szkoleniowcy coraz częściej "wycią­
gają" napastników na śroćlek bo­
iska, aby w ten sposób zrobić miej­
sce dla skrajnych pomocników. Tak 
jest w przypadku Gabriela Batistu­
ty, Ronalda, Denisa Bergkampa, a 
nawet Christiana Vieriego. - Do­
tychczas w niewielu spotkaniach 
cofałem się bez piłki na swoją po­
łowę - mówi Vieri. - Teraz robię to 
bardzo często. 

"Coupe de Monde" przynosi 
także inną nowość taktyczną - grę 

bramkarzy. Na francuskich bo­
iskach·golkiperzy nie trzymają się li 
tylko własnego pola karnego. Jeże­
li potrzeba bramkarze egzekwują 
rzuty wolne, "stają się obrońcami", 
ba wędrują na pole karne rywala. 

Ale to dobrze, że Francja przy­
nosi zmiany w futbolu. Miejmy na­
dzieję, że zmianywyjdą tej dyscypli­
nie na dobre. 

"Angole" bez zmian 
Niestety, żadnych większych 

zmian nie zanotowano wśród angiel­
skich kibiców. ,,Angole" jak zawsze 
przychodzą na mecze pijani, brudni. 
W dalszym ciągu zachowanie części 
kibiców z wysp wymaga policyjnej in­
terwencji. Po meczu Anglia- Argenty­
na w Saint Etienne pierwszego chuli­
gana aresztowano już w niespełna ... 
5 minut! 

Na szczęście dumni synowie Al­
bionu pożegnali się z "Coupe de Mon­
de" i wszyscy mają nadzieję, że teraz 
mundial skupi się tylko na futbolu. 

MACIEJ CENDER 

Rozróby 
w St Etienne 

45 osób aresztowanych. W 
tym 5 Argentyńczynków, 3 
Francuzów, pozostall to Angll· 
cy. Tak wygląda podsumowa­
ni~ rozrób jakle mlaty miejsce 
w Saint Etienne w nocy z wtor­
ku na środę i ... wczoraj przed 
południem. 

Nie wszyscy kibice oglądali mecz 
na stadionie. Dla około 2 tysięcy An­
glików i tysiąca Argentyńczyków za­
brakło biletów. Ci fani oglądali po­
jedynek w barach, i restauracjach. 
Oni właśnie starli się z sobą pierwsi. 

- To nie były żadne bójki. Ot, 
utarczki słowne, wyzwiska i przepy­
chanki - mówi Laurent Destroy, 
funkcjonariusz policji w Saint Etien­
ne. - Kibice obu zespołów byli trzeź­
wi, gdyż obowiązywał zakaz sprze­
daży alkoholu, a i restauracje zo­
stały zamknięte o 23 . O wiele gorzej 
było wczoraj rano, gdy Anglicy spo­
tkali się z Argentyńczykami na dwor­
cu kolejowym - zakończył L. De­
stroy. 

Tam właśnie doszło do kilku bi­
jatyk sprowokowanych -jak zwykle 
przez przybyszów z wysp. Swoje "trzy 
grosze" dolożyli także Francuzi, 
którzy stanęli po stronie Argentyń­
czyków... (mac) 

Strzelcy 
5 goli- Vieri (Włochy), Batistuta 

(Argentyna), 4 gole - Salas (Chile), 
Hernandez (Meksyk), 3 gole- Ronal­
do; C. Sampaio (obaj Brazylia), Hen­
ry (Francja), Klinsmann, Bierhoff 
(Niemcy), Suker (Chorwacja), 2 gole 
- Bergkamp, Cocu, R de Boer (Ho­
landia), Ortega (Argentyna), R Bag­
gio (Włochy), Hierro, Miorientes, 
Kiko (Hiszpania), Bebeto (Brazylia), 
Pelaez (Meksyk), Bartlett CRPA), 
Shearer, Owen (Anglia), Bassir, Rad­
da (Maroko). Komljenović (Jugosła­
wia), Moldowan (Rumunia), Whit­
more (Jamajka), Wilmots (Belgia) 

a · razie IDaiD dość futbolu 
Był jednym z najwybitnie/· Mam więc dużo czasu, widzę znacz-

szych pilkarzy Brazylii. W 1970 r. nie więcej niż hotele i stadiony. Fran-
zdobył tytut mistrza świata. 24 cja to duży, piękny kraj. Jest tu wiele 
lata potem, już jako trener, po· wspaniałych zakątków, jest gdzie od-
prowadzi/ ekipę ,.Canarinhos'" do poczywać. Powiem szczerze, na razie 
czwartego tytutu. Carlos A/ber- mam dość futbolu ... 
to Pereira, ur. 24 grodnia 1943 r. +A ja chciałem pana zapytać o 
w Rio de Janeiro, jako pilkarz ocenę tego, co się dzieje na "Mun-
bronił barw m.In. Sao Cristovao, dial " u. 
Santosu l Sao Paulo. Prowadził -Rozmowa to co innego, a przeby-
narodowe .jedenastki'" Kuwejtu, wanie w "środku kotła", to co innego. 
Ghany, Arabil Saudyjskiej i Sra- + W takim razie, jaki jest tego-
zy/ii. Obecnie przebywa na roczny "Mundial"? 
.wcześniejszym urlopie•. - Ciekawy, powiedziałbym nawet, 

- To bardzo fajna sprawa dostać że bardzo ciekawy. Nikt przed pierw-
wcześniejszy urlop, mieć dłuższe wa- szym meczem nie wytypowałby do-
kacje. Gdyby nie ten fakt, nie stałbym !da dnie sldadu szesnastu drużyn, które 
teraz tu, na Polach Elizejskich ·i nie pozostały na placu boju. Meksyk, 
rozmawiałbym z panem - od takiego, C bile, przede wszystkim Paragwaj, to 
raczej niespodziewanego wątku, roz- są niespodzianki dużego kalibru. 

• PDczął rozmowę Pereira. Oczywiście, patrząc z drugiej strony, 
+ Nie bardzo chce mi się wie- niespodziankami są też przegrane Bel-

rzyć, że cieszy się pan z faktu, iż na gii, Bułgarii i Hiszpanii. Przecież ten 
~ch mistrzostwach nie powiodło ostatni zespół był typowany nawet na 
stę ani panu, ani Arabii Saudyjskiej, mistrza! 
którą dził + Ale w ostatnim pojedynku pan prowa ... 

-Nie cieszę-się z tego, że przegra- grupowym Hiszpanie pokazali kła-
lern, tylko z tego, że mam długi urlop. sę ... 

-I co z tego! Liczy się to, co dru-
żyna prezentuje przez całe rozgrywki, 
a nie w jednym meczu. Rozgrywki we 
Francji pokazały bardzo dobitnie jesz-
cze jeden fakt - w futbolu kunktator-
stwo najczęściej się nie opłaca. W no-
woczesnej piłce prowadząc l :0, należy 
nadal atakować, aby strzelić drugie-
go gola. "Łatwizna", na jaką poszły 
niektóre drużyny, srodze się zemściła. 
Proszę pamiętać, że Hiszpania dwa 
razy prowadziła z Nigerią, Belgia już 
kalkulowała w pojedynku z Koreą Płd. 
I znów "druga strona medalu". Nor-
wegia wywalczyła awans w ostatniej 
minucie, to samo Meksyk. W piłce 
dziś się gra od początku do końca. 

+ Czy na podczas turnieju we 
Francji zauważył pan jakieś nowin-
ki taktyczne? 

- Przede wszystkim zwracam uwa-
gę na grę bramkarzy. Golkiper nie jest 
już zawodnikiem, który kurczowo 
trzyma się pola bramkowego. Jeżeli 
trzeba, wybiega na połowę boiska, je-
żeli trzeba, jest na polu karnym rywa-
la. Ba, wykonuje nawet stałe fragmen-
ty gry. Coraz większa jest także rola 

tzw. pierwszego podania od bramka-
rza. Jeżelijest ono dtugie i dokładne, 
po drugiej stronie boiska jest na tych-
miast gorąco. 

+Nie zdołał pan osiągnąć zbyt 
wiele z reprezentacją Arabii ... 

- A czy można było? W futbolu 
każdy musi być realistą. Arabia, ow-
szem, poczyniła spore postępy, ale 
nadal jest daleko od najlepszych. Tu 
problem tkwi w mentalności piłkarzy. 
Gdyby drużyny arabskie, azjatyckie czy 
afrykańskie grały tak taktycznie, jak 
Europejczycy, sytuacja byłaby inna. 

+Mistrzostwa wkraczają w de-
cydującą fazę. Pańscy faworyci? 

-Nie można jeszcze typować choć-
by finalistów. Jeżeli ktoś ich wskaże, 
będzie to na zasadzie totolotkowego 
szczęścia. Poziom jest niezwykłe wy-
równany. Wiele zależeć będzie od dys-
pozycji dnia. Przed rozpoczęciem 
"Mundialu" typowałem na Brazylię. 
Niestety, ekipa Mario Zagalo ponio-
sła olbrzymią stratę, gdy kontuzję zła-
pał Romario. On jest naprawdę wy-
bitnym piłkarzem. Może m al o widocz-
nym, ale niezwykłe efektywnym ... 

+Czyli nie ma pan faworyta? 
- Odpowiem tak - moim zdaniem 

najlepsze zespoły Coupe de Mondeo 
to: Brazylia, Niemcy i Francja. Nie 
wykluczam niespodzianki ze strony 
Argentyny i l talii. 

MACIEJCENDER 

Dla Carlosa Alberto Pereiry mi­
strzostwa we Francji skończyły się 
już w trakcie eliminacji Fot. arch. 
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SŁOWO NA MUNDIAL 

Leonardo specjalnie dla "Słowa Ludu" • 
~ JEST 

(KORESPONDENCJA WŁASNA) 
M ale miasteczko Ozoir la nie jest konieczne, abym od razu wy­

Ferriere. Wtorkowe popołudnie. szedł na murawę ... 
. Stade Municipal·. Tużprzed 16 • W kolejnych meczach udo­
zajeżdża autokar z drużyną Bra- wodnił pan, że należy do najlep­
zylii, która tu właśnie ma trening. szych zawodników ekipy mistrzów 
Kilka minut potem piłkarze wy- świata. 

chodzą na boisko, ale natych- - No widzi pan! Mówiłem , że je­
miast są .łapani• przez dzienni- stem dyspozycyjny. A w ogóle to we 
karzy. Francji gra mi się świetnie, widać chy-

• Ale się panu udało wskoczyć ba że drużyna jest dobrze przygolo­
do drużyny - mówię do Nascimen- wana. 
to de Aranjo Leonardo. • Tak naprawdę nie mieliście 

Brazylijczyk, tak jakby podenerwo- zbyt silnych rywali ... 
wany, ale odpowiada spokojnie: - Maroko wygrało ze Szkotami, 

- Nie uważam, że udało mi się Chile zremisowalo z Italią . Czy maż­
wskoczyć do podstawowej ,jedenast- na zatem mówić o słabych drużynach . 
ki". Jestem w dobrej dyspozycji. Czyż- Finały Mistrzostw Świata to specy­
by dziennikarze tego nie dostrzegali? ficzny turniej. Tutaj teoretycznie słab-

• Dostrzegają, ale prawdą jest, si walczą ze zdwojoną energią . Fawo­
że nie wyszedł pan od pierwszej mi- rytom jest ciężko. Trzeba kancentro-
nuty spotkania ze Szkocją ... wać się na każdy mecz. 

- Nie chcę wracać do tego poje­
dynku. Prowadząc l :0 stanęliśmy, a 
rywale mając nóż na gardle pokazali 
ogromną determinację . Zresztą w 
końcówce pomógł im sędzia dyktując 
rzut karny, którego nie było. 

• Sędziowie są chyba najsłab­
szym ogniwem "Mundialu". Nie­
prawdaż? 

- Faktycznie, wielu arbitrów nie 
czuje gry. Spóźnia się z decyzjami. A 
już prawdziwym koszmarem jest in­
terpretacja spalonego. Jedni pokazu­
ją spalonego w momencie podania, 
inni, gdy adresat przyjmuje już piłkę . 
FIFA musi coś zrobić z tym fantem. •w ćwiećfinale zagracie z Danią. .. 

- .. .I wygramy. Dania owszem wy­
grala z Nigerią, ale nie damy rywalom 
najmniejszych szans .. . 

• .. .I zdobędziecie kolejny raz 
Złotą Nikę? 

- Każdy mecz, to inna taktyka, inni • Wy nie byliście skoncentro-
za wodnicy. Widocznie trener uznał, że wani z Norwegami? 

- Tylko po to przyjechaliśmy do 
Francji ! 

MACIEJCENDER Kibic drużyny Argentyny jest z pewnością jednym z najmłodszych 
sympatyków futbolu oglądających "Mundial" we Francji Fot PAP/CAF-EPA 

Ósmy "Mundial" 79-letniego 
Nelsona Botero 

Gdyby nie kibice Brazylii 
wziąłbym go za zwykłego, cał­
kiem normalnego kibica. Ot ubra­
rry w koszulkę o zielono-żóttyc.h 
barwach. Spokojny owszem do­
pingujący, ale bez przesady. - Ten 
facet jest jednym z najbardziej 
znanych tanów reprezentacji -
powiedzieli mi znajomi Brazylij­
czycy. 

Nelson Botero nie wygląda na 791at. 
-Niemal każdego dnia poświęcam 

kilka minut na gimnastykę. W domu, 
w Brazylii, dodatkowo jeżdżę na rowe­
rze, czuję się więc dobrze. Ale najlepsze 
samopoczucie mam wówcźas, gdywy­
grywa nasza reprezentacja - mówi 
N. Botero. 

• Czyli we Francji zdrowie do­
pisuje, wszak podopieczni Mario Za­
galo awansowali do ćwierćfinału? 

- I z tego cieszę się najbardziej. W 
meczu z Chile pokazaliśmy dobry fut­
bol, takijak przed Jaty ... 

•Właśnie, a jak to było przed łaty? 
- Zupełnie inaczej. Pamiętam, w 

Meksyku w 1970 r. mieliśmy wspaniały 
zespół. Cudowny technicznie. To byli 
prawdziwi "baletmistrze". Z piłką po­
trafili zrobić wszystko. W dziejach bra­
zylijskiej piłki, to była najlej:>SZa ekipa ... 

- Ja wiem czy to były chude lata? 
Przecież zawsze plasowaliśmy się w 
czołówce . Brakowało często przysło· 
wiowego łutu szczęścia. 

• Ponoć francuski Coupe de 
Mondejestpanaósmymnhlundialem"? 

- O, przepraszam, dziewiątym . Po 
raz pierwszy byłem na mistrzostwach w 
Brazylii. Potem mialero przerwę, ale od 
1970 r. , od Meksyku zawsze jestem na 
finałach. Na choćby jednym meczu, ale 
jestem. 

• Jak to s~ę stało, że futbol zdo­
minował pana życie? 

- Piłka nożna jest dla wielu Brazy­
lijczyków jak religia. Mnie miłość do 
futbolu zaszczepił nieżyjący już brat. 
który ganiał za piłką po murawie. 

• Jest pan chyba jednym z naj­
bardziej znanych fanów reprezen­
tacji Brazylii? 

· -Pewnie, że przez tyle lat poznałem 
wielu ludzi. Ale powiem szczerze - uni­
kam młodych kibiców. Oni rzadko po­
trafią kulturalnie dopingować. Wielu 
z nich pije za dużo alkoholu: który wy­
wołuje różne reakcje. 

• Czy spotkał pan we Francji 
starszego od siebie kibica? 

Brazylijski pomocnik Leonardo (z prawej) w dynamicznej akcji podczas meczu eliminacyjnego z Marokiem 
Fot. PAP/CAF-EPA 

• Tym bardziej, że potem nastały 
Jata chude" i dopiero czteiy łata temu 
zostałiście mistrzem świata. .. 

- Jestem na finalach kilka dni, nie 
miałem więc czasu dobrze się rozejrzeć. 

• Kto będzie mistrzem świata? 
-O, proszę nie zadawać głupich pytań! 

MACIEJCENDER 

Od jutra ćwieftłinaly 
Już tylko 8 zespołów spośród 

32, które 10 czerwca przystąpi­
ły do walki o mistrzostwo świata 

zachowało nadzieje na wywal­
czenie tego prestiżowego tytu­
łu. 

Oto terminarz ćwierćfinałowych 
spotkań "France 98", którerozegrane 
zostaną w piątek i sobotę. 

FŁT 

Piątek 
Paryż Saint Denis (godz. 16.30) : 

Włochy - Francja. 
Naptes (godz. 21.00): Brazylia -

Dania. 
Sobota 
Marsylia (godz. 16.30): Holandia 

-Argentyna. 
Lyon (godz. 2l.OO): iemcy ~ 

Chorwacja. 

· niDAGI 

~1111 
~1998 ROK ZAŁOŻENIA 1813 

Korespondencji naszego wysłannika na Mistrzostwa S wiata we Francji 
można słuchać także codziennie w Radiu Kielce o godz. 8.05 i 20.1 O. 

Konkurs "Słowa Ludu" i radia "TAK" 
Wybieramy najlepszych 

Do 12 lipca, przez caly okres trwania Mistrzostw Świata, publikować 
będziemy kupony konkursu redakcji "Słowa Ludu" i radia "TAK" na "Jede­
nastkę wszech czasów". Wśród jego uczestników rozlosujemy nagrody ufun­
dowane przez firmę "Supńmex" . 

Przypominamy: zadaniem czytelników jest wytypowanie nazwiskjedenastu 
najlepszych w historii "Mundiali" piłkarzy, którzy utworzyliby zespól wszech 
czasów. Zadanie na pewno nie jest proste, ale zapraszamy do wspólnej zabawy. 
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Wytypuj 
mistrza, 
wygraj 

telewizor! 
Zgodnie z zapowiedzią dzi­

siaj zamieszczamy ostatni kupon 
kolej nego konkursu .Słowa 

_ Ludu•. Wytypuj mistrza francu­
skiego . Mundialu· i wygraj tele­
wizor kolorowy, ufundowany 
przez .Słowo Ludu· • 

Termin nadsyłania typów do re­
dakcji mija w czwartek 2 lipca (decy­
duje data stempla pocztowego). 

Mistrzem będzie .. ...................... ....... . 

Imię i nazwisko ... ........................ ...... . 

Adres .................. ....... ............... ... ... .. . ~ ._ ______________________________________________________________________________________________________________ ___ 
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